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Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Proces Sienkiewicza. 


Rusini są w roepaczy, a przedewszyatkiam w 
rozpacay jeat ich stały obrońca karny, p. Walter 
Rode, recta Wolf Rosenbanm s Zaleszenyk nad 
Dniestrem. W poniedziałek rozpoczęła się rospra- 
KE Sienkiewicz nie przybył i sztuka gs- 
wiodła. 


Akt oskarżenia. 


Akt oskarżenia przeciwko Henrykowi Sienkie- 
wiczawi о obrazę honoru został wniesiony w imie- 
niu ruskich studentów: Józefa Nazaruka, Władymi- 
ra Lewyckyja, Jarosława Wesołowskyja, Hryho- 
ryja Раіашаҝа, Ołery Cserkawskyja (wszyscy słu- 
hacze wydsiałn prawniczego). 

„Powody“ w akcie oskarżenia są tak rozwie- 
kle traktowane, tak odbiegają znpełnia od rzeczy, 
mając widocznia tylko na celu czernienie Pola- 
ków, a sławienia hajdamactwa, jako utiśnionego 
bohaterstwa Berodowego, ié niepodobna je przyta- 
слаё dosłownie. Streszczamy je zatem wiernie co 
do głównej treści: 

„W kwietniu r. 1907 ogłosił tygodnik „Le 
Courier Епгорвеп“, wydawany w Paryżu artykuł 
norweskiego poety Bjórnsterne-Bjornaon, zawiera- 
jący charakterystykę polazesysny, Artykuł ten po- 
jawił się następnie p. t.: „Polacy, jaka ciemięży- 
siela* w „Ukrainischa Rundacheu* 1 w dsienniku 
wiedeńskim „Die Zait*„|Akt oskarżenia przytacza 
in extenso ustępy tego artykołu, mianowicie udo- 
wodniona kłamstwa o stanowisku petersburskiego 
Koła polskiego w Dumie, następnie plecia smalo- 
ne duby о wssechnicy lwowskiej, jakoby pierwo- 
tnie była przeznaczoną dla Rusinów, mimo to na- 
stępnie została spolsnezoną ; przedatawia zabnrze- 
nia 1 hajdamzcćtwo ruskich studentów na tej 
wszechnicy, jako wielkie bohaterstwa narodowe i 
арілоја saeroko 1 długo ich „męczeństwo” w wię- 
menin |wowskim, przyczem znajduja się niedorze- 
czna zdania brzmiące: „Zamknięci zostali w pree- 
pełnionych celach, gdeia tak bamnadsiejnie długo 
siedzieli, it postanowili, oawabodrić się nawet 
prez śmierć głodową“ (11) 

Ne artyku? norweskiego poety odpowiedriał 
Słenkiewicz w „Die Zeit“ dnia 19 maja 1907, 
lecz w swoim artyknla „niekrępował się weale 
prawdą“. „Wskutek sagłębienia się w wypadki 
czasów rrymskiego casarstwa stracił oskarżony 
widocznie zupałnie zmysł dla współczesnej rzeczy- 
wistości. Zwracając swoją wyobraźnię na rozmaite 
dziedziny polityki polskiej w końcu pornazył apra- 
wę lwowskiej wazechnicy. Lecz jego przedstawie- 
nie rzeczy Świadczy o zupełnej nieznajomości 
wszystkich przy tem raszłych faktów, egniskując 
się „centralisiert sich” w inkryminowanem zda- 
nia* 


Oskarżony przy przesłuchaniu w Krakowie 6-g0 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść m najbliższej przyszłości 
przaz 
Ludwika Szczepańskiego 4 Józefa Rączkowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Przeglądał gazety wieczorne, jedna po drngiej 
tw miarę ceytania coraz większa oki al 
niepokojenie. Dzienniki berlińskie dał 
swoim przeważnie tytuły w rodzaju następującym: 
„Zuchwałość polskiego wynalazcy”. 

Jeden ж dsienników nawoływał władze do 
czujności, bo nie podobna przecie pozwolić, aby lu- 
deie wrogo uspesobieni względem Niemiec mogli 
badać budowę twierdz niemieckich... Dziennik ów 
в udanem oburzeniem piorunował przeciw „pro- 
wokacyom niemietkiej cierpliwości" ze strony ja- 
kiegoś Schillnitekyego, który skompilowawszy szczę: 
śliwie pomysły niemieckich 1 franenskich techników 
skonstrnował statek powietrzny 1 (przy drugiej 
swojej ekskursyi) przelatywał nad twierdzą 
Sspandawską! ? 

Ozyż to nie widoczna prowokacya, ta „Wol- 


października 1907 r. przyznał, iż pisał artykuł i 
podał do draku. 

Oskarżyciale brali udział w strejka głodowym 
1 zostali na zgromadzeniu wszystkich uczestników 
strejku głodowego wyznaczeni йа wytoczenia skar- 
gi niniejszej. „Ażeby zrozumieć zupełnie całą do- 
niosłość seczególnie obrazy tkwiącej w tem wyzy- 
wającem i lekkomyślnem obwinieniu, trzeba wie- 
dzieć, jakie były przyczyny strejku głodowego, со 
jest strejk płodowy, jak został prseprowadzony i 
jaki smaluzł odgłos w naszym ludzie i w celym 
Świecia”. 

Następuje wielea stronniczy, kismliwy, stra- 
sznia rozwlekły i nudny ponowny opie eajść na 
wszechnicy lwowskiej, w którym się znajduje mię- 
dzy inuymi паќер: „Prawdą jest, że profesor 
Oklamtace, olbrzym, nia ruszywszy uchem („Ohr- 
waschel nicht geriibrt* — bardzo prostackie wy- 
rażenie się niemieckie) stał przy tem, gdy mały 
ruski student bił jego kolegę dra Winiarza... de- 
monstracya była sądem ludowym". 

Następnie rozwodzi się skarga о wrzekomych 
krzywdach Rnsinów w Galieyi 1 o wielkiem u nich 
wzburzenin umysłów, o niskiej płacy robotników 
ruskich u polskich więkssych właścicieli ziemskich, 
o sajściach wyborozych, o panowaniu „trutniów* 
(polskiej szlachty), dalej rażące kłamstwo o kato- 
waniu w szkołach dzieci ruskieh za nieśpiewania 
polskich pieśni patryctycznych i sasądrenin Rasi- 
nów za obrazę majestetn, popałnioną przez obrazę 
króla Jagiełły, panującego w XIV. wieku (111). 

Wskutek tega i innych jeszcze okropności, 
owładnęło studentów rmskich rozgoryczenie i za- 
wrzał między nimi „duch rewolucyjny". 

Potam wpada skt oskarżenia ponownie w re- 
kryminscye í іпзуппасув przeciwko galicyjskim 
władzom sądowym 1 samorządnym, przeciwko 3ę- 
dom, potępiająe uroczyście postępowanie tander- 
шегуі, бо wszystko ma należeć do rzeczy. 

Орів więzienia ruskich zatudentów, ich pobyt 
w więzieniu, ich czyn bohaterski, objawiający się 
w strejkn głodowym, tak tendeneyjnie 1 madnia 
przedstawia skt oskarżenia, iż zaiste nie warto 
{еши poświęcać szczepólnej uwagi. Co najwięcej 
można jeszcze zauważyć do tego wstępn, iż ma- 
laja stosunki na wszechnicy lwowskiej w barwach 
nejeearniejszych, z fantazyą iście hajdamacką, po- 
anwając się do bezczelnego twierdzenia. jakoby 
polscy profesorowie, jako eprawozdawoy, fałszo- 
wali prace habilitacyjne ruskich docentów. 

Uderra dalej sprzeczność w twierdzeniu, iż 
dłngie więzienie strasznie osłabiło studentów ra- 
skich, podczas gdy z dragiej strony atwierdza 
akt oskarżenia, iż „zacząwszy od uwięsienia ru- 
skich studentów fankcyonował ruski komitet, któ- 
ry uwięelonych pielęgnował dostarczając im so- 
wiele żywności”. 


ność* пай Szpandawą? To zakrawa już na sepie- 
(Ostwo, na zdradą stanul! — Inna 

ata też już o telegramia Silniekiego do Aero- 
cluba t donosiła, że polski wynalazca chee Fran- 
cyi sprzedać awój wynalarek, sby Francya zyska- 
ła nowy oręż przeciw Niemcom. 

— Mister Higinbotham, со pan na to? — za- 
pytał Amerykanina. — Prusy koniecznie chcą 
wejść w posiadanie wynalazku | 

— Dla Ameryki jest to znpełaie obojętne, 
czego Prusy sobie życzą w tym wypadku — od- 
powiedział chłodno nowojorski milioner. My robi- 
my interes z właścicielem wynalazku, sprobaty 
Niemców do tego nie potrzebujemy. Wynalasca 
ma prawo rozporządzać awoją własnością, to dla 
Stanów wystarczy. Zresztą, mamy nadzieję, że po- 
witamy pane Silnickiego niebawem na ziemi ame- 
rykańskiej. Jeśli mu grożą {п jakieś niebezpie- 
czeństwa, niech przyspieszy swój wyjazd do No- 
wego Jorka. Well, to wszystko, со mam pano do 
powiedzenia. Wracam do heteln. Good by, sir. 

Kruczek pozostał sam w kawiarni, bynajmniej 
Jednak nie ево? się uspokojonym słowami Amery- 
kanina. Artykuły prasy berlińskiej, skierowane 
przeciw Silniekiemu, były zbyt gwałtowne i sa- 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Akt oskarżenia zawiera nawet dosłowną osno- 
wę mowy, jaką ktoś, niewymieniony po naewisku 
wygłosił в balkonu „Hostynicy ruskiej" (hotelu) 
ua powitanie wypuszesonych z więzienia staden- 
tów, których „lud ruski przez пісе miasta pro- 
wadził do rzeczonej „Новіупісу*. Następuje raw 
jeszcze hymn pochwalny dla strajku głodowego, 
który podług zapewnienia oskarzycieli „odbył się 
przy oklaskach Enropy*. 

Akt oskarżenia kończy się następującym u- 
вереш : 

„Pan oskarżony powiedział przy przesłuchaniu, 
iż powtórzył tylko to, co polskie daienniki o na- 
stym strejka głodowym pisały a ceemn nie zs- 
przeczono. Na to odpowiadamy, iż polskie deien- 
nikarstwo jest prasą zupełnie niezdolną (?) (za- 
pewne chciano powiedzieć: nieprzystępną) dla 
prawdy, dlatego jej sprawozdania nie posiadają 
żadnego znaczenia, żadnej godności i że my tę 
prasę nznajemy za niegodną by jej wyświadczyć 
zaszczyt 1 uwzględnienie sprastowania*. 

Wynioślej jak ci hajdamacy пів mogliby prze- 
mawiać hidalgowie hiszpańecy ! 

„Gdyby pan oskarżony był zwykłym połakim 
dsiennikarzem a nie pisarzem wielkiego znacza- 
mia, bylibyśmy uznali niżej swej godności wno- 
szenie skargi przeciwko niemu". 

Mimo „pisarea wielkiego znaczenia” zowie akt 
oskarżania jego sposób tłumaczenia się „nikcze- 
mnym“. 

Akt oskarżenia jak cały proces obliczony je- 
dynia na reklamę dla hajdamactwa galicyjskiega 
„wobae Earepy*. 


Rozprawa. 


Wladeń. Przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
rospaczął się dzisiaj proces, wytoczony przez б-п 
studentów ruskich Henrykowi Bienkiewicnowi © 
obrazę Czci к powada artykułu jego, zamieszczo- 
naga w „Zait*, 

Imieniem Sienkiewicza zjawili się obrońcy prof. 
dr Rosenblatt z Krakowa i dr Rabenlechner z Wie- 
dnia; jako zastępcy oskarżycieli figurują dr Roda 
1 pos. Okuniewski. 

Na początku rozprawy prof. Rosenblatt oznaj- 
mił, ża Sienkiewicz s powodu choroby nie może 
osobiście zjawić się orae przedłożył świadectwo 
lekarskie. Dalej doniósł prof. Rosenblatt, ża Si en- 
kiawicz nie żyszy sobłe adraczenia 
rozprawy i zrzeka się wazalkich środ- 
ków prawnych, wynikających є jego 
nieobacnaści. 

Trybunał postanowił po krótkiej naradzie prze- 
prowadzić rozprawę w nieobecności oskarżonego. 

Nastąpiło odezytanie aktu oskarżenia, generalii 
1 artykułów, zarówno Bjórnsona, jaki od- 
powisdzi Sienkiewicza, zamieszczonej w 
dzienniku „Zelt“. 

Dalej odczytano zeznania Henryka Sienkie- 
wieza, złożone wobee ządn w Krakowie, w któ- 
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rych powołuje on się na to, że nia miał eamiaru 
nikomu ubliżyć, a takża nie wymienił żadnego 
nazwiska — zatem mie wie, dlaczego właśnie 
tych pięciu studentów czuje się obratonymi. Po- 
wtórsył wiadomości, podane przez prasę polską, 
których nie sprostowano, ani też nie znukarśono 
dzienników, które je zamieściły. 

Po odczytaniu protokołów powołanych preee 
oskarycieli świadków drów Lukasza 1 Мека 
obrońca Rode wniósł, aby wezwano do rozprawy 
dra Lukasa. 

Obrońce Oknniewski wniósł arareg wnio- 
aków w aprawie głodówki | aresztowania studen- 
tów raskich a nadta o sarekwirowanie kilku aktów 
z protest przeprowadzonego przaciw studentom ru- 
skim w Wiedniu. 

Obrońcy Rabenlechnar і Rosenblatt sprzeciwili 
się temu. 

Trybunał udał się na naradę. 

Dalsze telegramy jutro. 


Nowa powieść Tołstoja, 


Wielki starzec rosyjaki pisze oprócz awego ka- 
łendarza, zawierającego myśli bndujące na każdy 
dzień roku, wielką powieść, ratytnłowaną „Ojciea 
Sergiusz”. 

Јек petersburskie pisma donoszą, powieść ta 
jest już skońesona. 

Oto jej treść, którą powtarzamy tu pokrótce 
па podstawie relacyi tych pism. 

Młody oficer gwardyjski, świetny kawaler 1 
przedstawicia] wyższego świata petersburskiego, 
pokochał światową pannę i oświadczył się o jej 
rękę. Został przyjęty przez nią i jej rodziców. Ale 
ро pewnym enasia dowiaduja się, iż jego narze- 
zona jest kochanką jakiegoś bardzo wysokiego dy- 


tarza. 

Wiadomość ta wstrząsa nim do głębi. 

Oficer opuszesa służbę, wstępuja da klawatoru. 
Tu domaje uspokojenia i jako ojcias Sergiuse pre- 
wadzi tycie bardzo surowe, a wresscia і postel- 
пісяе. 

Po jakimś czasia mława o jego świętobliwości 
rogchodst się na okolica. Przychodzą do niego wło- 
ścianie, głównie kobiety z śmlami awemi 1 bladami. 
I podobna te sceny, jak zawsze, gdy chodzi o Ind, 
ndały się Tołatojowi znakomicie. 

То jest pierwsza część powieści. 

W drugiej mamy na początku wesoły piknik 
młodzieży miejskiej, Panie i panowie na „trojkach* 
wyjeżdżają sa miasto + mijając klasztor, przypa- 
mineją sobie, że tu żyje świątobliwy człowiek. Ja- 
dna z pań, ładniutka, wesoła kokietka, oznajmia, 
14 nie wierzy w tę świątobliwość zakonnika 1 ќе, 
gdyby tylko zechciała, zakonnik rnalanłby się — 
u jej stóp. 

"Towartysz resolntnej damy, adwokat, proponuje 
zakład. 


wierały w sobie niejasne groźby 1 żądania inter- 


gazeta wie- | weneyi państwowej; nadewazystko zaś detwił Kru- 


teka fakt tak szybkiego rosgłossenia wiado- 
mości o telegramie do Aerocłnba. Byłżeby Silni- 
eki śledzony 1 szpiegowany ? 

Kruszek wyszedł я kawiarni 1 skierował swe 
krokt ku Operze. Zdawało то się, że jakiś jego- 
mość, przechadzający się koło kawiarni, preyswoi- 
ele ubrany, z cylindrem na głowie i w żółtych 
rękawiczkach, ale в miną dość podejrzaną, bardzo 
natarczywie mu się przyglądał 1 szedł krok w krok 
zm nim, ale nie zważał na to, — W operze da- 
wano „Manon“ ; właśnie skończył się drugi akt. 
Kruszek wyszukał lożę Silniekiego 1 pań Mlode- 
tkieh — 1 pozostał в nimi do końca przedstawie- 
nia, gle nie miał ochoty słuchać muzyki, leca 
rozmawiał e Silnickim j przekomarzsł się z png 
Anną. 

Po przelstawienin postanowili wszyscy pójść 
razem na kolacyę. 

U wyjścia в foyer opery, Kruszek zanważył 
znów tego eleganckiego pana, który mu tak ba- 
eenie przypatrywał się przed kawiarnią Bauera. 
Stał on в drugim jegomościem — i obaj pozali za 
towarzystwem Sllniekiego. 


Na ulicy właśnie w chwili, gdy inżynier cheiał 
narzeczonej ramię podać, zbliżyli się do niego owi 
dwaj panowie, i jeden e nich starszy, uchylająe 
kapelusza zapytał się: 

— Pan inżynier Silnieki ? 

— Tak. 

— Jestem starszy komisarz kryminalnej policyi 
Schmidt. Mam polecenia prosić pana о niexwło- 
esne udanie ię do dyrekcyi policyi w ealn zlota- 
nia pewnych wyjaśnień. 

— А jeteli nie nczynię radość pańskiemu ży- 
czeniu? Wszakże pan widzi, że nie jestem sam? 

— W takim razie mam polecenie doprowadzić 
pans. 

— Więc mnia pan aresztuje ? — krzyknął Sil- 
nieki, wielee wrhursony. 

Komisarz wzruszył ramionami, 

— Маш taki nakaz. Ale proszę, nsuńmy się 
trochę na bok, żeby nie zwracać uwagi pabliczno- 
dci. Proszę pana, dorotka czeka. 

— Powoli mi pan przynajmniej pożegnać вів 
z mojem towarzystwem | 


(Diimy elgg nastąpi). 


Jedyny w Krakowie gotowych ubrań Związku katol. krawców 


tylko własnego wyrobu 


і pierwszerzędny 


Kraków, ul. Floryańska 7 (tuż przy rynku. = 


Zamówienia na miarę uskuteczn'a terminowo 


CU 


Mag azyn zakład krawiecki 
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według najnowszej mody. | 


— Zgoda! — woła dama. 

Dama wysiada z kolaski, wałęsa się po lesie 
trochę, a koreystejąc z tega, iż poczyna deszcz 
padać, podchodzt do schronienia ojea Sergiusza 
1 prosi о możność przebrania się, ponieważ prze- 
mokła. 

Następuje scena nwodzenia, jaskrawymi malo- 
wana tonami, 

Dama rozbiera się, bardzo powoll і bardzo — 
umiejętnie. A wyrachowania jej nie są płonnemi, 
ho w ojen Serginssu poczynają powstawać i bu- 
rzyć się dawno przygasłe namiętności. A gdy się- 
gają one atlniejszego napięcia, zakonnik chwyta 
topór 1 odrębnje sobie palec. Dama, poruszona tem 
mocno, wybucha płaczem i zawstydzona ucieka, 

Sława ojca Serginsza rośnie ciągle. Dostaje 
się ona do miasta. Poczynają przyjeżdżać do ga- 
konnika kupey. Jeden z nich przywori ze sobą 
nierozwiniętą umysłowo eórkę, prosząc, aby pu- 
stelnik modlił się za nią. W celi pustelnika zo- 
staje się więc dziewczyne młoda, świeża, dobrze 
zbudowana, nad którą ten dniem i nocą ma od- 
prawiać modły, 

Ale pierwszej zaraz nocy w zakonnika budeg 
się zmysły. Rozpoczyna się walka krwi z du- 
chem — i duch ulega. Ojciec Sergiusz gwałci 
driewczynę. 

Kiedy hnrza namiętności minęła, pierwsze prze- 
błyski nspokojonego rozsądku stawiają przed myślą 
nieszczęsnego okropność jego postąpienia. Powsta- 
je w duszy jego nowa burza, inny wicher. Widzi 
on cały gmach cnoty swojej, я takimi wysiłkami 
1 tak długo wenoszony, terasz w grnzach. Ranęło 
to w ciągu jednej godziny. Spogląda na dziewczy- 
nę, bezmyślnie siedzącą w jego celi. Gniew stra- 
szny w nim się padnosi. I w porywie gniewu 
tego chwyta topór, którym sobie niedawno odciął 
palec i miażdży nim głowę dziewczyny. 

Powieść kończy się następującą sceną: Ojciec 
Sergiusz z pielgreymim kijem w ręku, е włosami, 
na pastwę wiatru podanymi, idzie wielką drogą, 
ku słońcu, idzie, gdzie oczy go niosą... 


Zgromadzenie w sprawie ruskiej 


odbyło się w sobotę w sali Rady miejskiej przy 
wielce Heenym udziale poważnych obywateli. Obra- 
dy zagaił p. Turski. 

Następnie, jako referent przemawiał poseł dr 
Battaglia — Scharakteryzowawszy motywy 
mordu Siezyńskiego 1 obecne usposobienie Rusi- 
nów, podniósł mowca, że czyn Siezyńskiego odpo- 
wiadał usposobienin dość dużej części Rusi- 
nów i trzeba gouważść za czyn polityczny, 
bo tło i motywy mordu są polityczne. 

Następnie skreślił mowca hlstoryę Rusi hali- 
ckiej, dzisiejszej wachodniej części Galicyi i jej 
stosunek да Polaków, oraz historyę Galicyi po 
przyłączeniu jej do Austryi, wykazując, że dopie- 
ro w r. 1948 występuje po raz pierwszy antago- 
niem rusko-polski. Ale stało się to za sprawą 
Stadiona, który „zrobił Rusinów“, bo powołał do 
życia organizacye ruskie, zwrócona przeciw Po- 
lakam. 

Dalej porównał referent położenia Polaków w 
zaborze pruskim 1 rosyjskim z położeniem Rnsi- 
nów w Galicyi, omówił kwestyę szkolnictwa lu- 
dowego i średniego w stosnnku do Rusinów i kwa- 
styg uniwersytetu ruskiego, Oraz ustępstwa, po- 
czynione Rusinom na pola szkolnictwa, języka u: 
rzędowego i t. d. 

Wreszcie omówił referent obowiązki Polaków 
w obeenęj dobie, rozpatrując nasz stosunek do 
Starornsinów i określając zbliżenie do nich jaka 
aktualną kwestyę polityki, ale nie wytyczną na 
przyszłość, Stanowisko каї Koła polskiego w kwe- 
stył ruskiej określił mawca jako silnie opozycyj- 
na wobec rządn. 

Wytyczną naszej polityki powinno być obee- 
nie zgodne pastępowanie wszystkich stronnictw, 
polityka nasza nie powinna być ani ukrainofilska 
sni moskalofilska lecz polaka. 

Następnie zabrał głos drugi referent redaktor 
„Słowa Polskiege* dr. Grabski, 

W końcu prof, Dziama к Czernichowa po- 
stawił następującą rezolucyę: 

„Zgromadeeni uchwalają, że obrona narodowe- 
go stann posiadania jest sprawą ogólno-narodową. 
Dla obrony tej powinniśmy wszyscy, potznwający 
się do obowiąeków narodowych Polacy, na ob- 
szarze całego kraju stwierdzić, iż powszechne jest 
przeświadczenie naszego narodu, że polityka na- 
eza wobec pożądań ruskich powinna stać na sta- 
nowisku zdecydowanej obrony naszych poste- 
runków. 
km „Powinniśmy więc nie nstępywać ani przed 
presyą ewentnalną rządu centralnego, ani przed 
terorem radykalnych partyj ukraińskich. Zgroma- 
dzeni ślą zarazem Kolu polskiemu zapewnianie, 
że w walce swej o utrzymanie stanowiska i praw 
naszych w tym kraju, ma za sobą całe polskie 
społeczeństwo". 

я. Rezolucyę tę wśród oklasków przyjęli zebra- 
ni jednomyślnie. 


Józef Feil Kraków, Grodzka 60% 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


Strejk piekarzy w Krakowie, 


Partya socyalistyczna postawiła na swojem i w sn- 
botę wieczorem rozpoczął się we wszyatkich piakarniach 
Krakowa, Podgórza i gmin podmiejskich. 

W atrejku biorą udział Wszyscy ezeladnicy, nato- 
miast nie ndało się towarzyszom przeciągnąć chłopców 
— | prawie wszystkia piekarnie są z pomocą 
majstrów czynne. Piekarnie wojskowe dostarczają 
chleba poddostatkiem, a nawst brak hułek nie daje się 
bardzo we znaki, ba piekarze z chłopcami sami dla 
swoich stałych odbiorców przysposabiają bułki. Wohec 
tego bardzo wątpliwem jest, czy strajkujący zda- 
łają przeforsować swoje żądania, przeciwnie zdaje 
się, że strejk należy uważać za wielea lekkomyślna 
przedsięwzięcie za strony menerów socyalistycznych. 

Rozbicie rokowań w sobotę i zarządzenia 
Magistratu. 

W sobotę miało się odbyć w „hali zbożowej“ wspól- 
ne zebranie majstrów białego i czarnego pieczywa. — 
'Tymezsaem majstrowie białego pieczywa, tj. chrześci- 
janie nie przybyli na to zebranie. — Majstrowie žy- 
dowacy, którzy zebrali się w kali zbożowej, oświad- 
czyli, że na własną rękę układać się będą z robotni- 
kami, ale nie przedstawili robotnikom konkretnych 
propozycyj. 

О godzinie 6 wieczór w sali wydziałn przemysło- 
wego Magistratu odbyła się ostateczna konferencya de- 
legatów majstrów i robotników piekarskich. Obradom 
przewodniczył wieeprezydent dr Szarski, przy udziale 
radców mag. Buczkowskiego, Sawińskiega i sekr. Ko- 
slńskiego. Majstrawie białego pieczywa oświadczyli, że 
nie аа skłenni do żadnych ustępstw, jedynie byliby 
gotowi podnieść minimalną płacę o 2 korony. Ропіе- 
waż jednak miałoby to tylko teoretyczne znaczenie, 
gdyż minimum płacy, oznaczone przed dwoma laty, zo- 
stało jnż dawno yrzekroczonem — delegaci Tohotni- 
ków piekarskieh na to przystać nie mogli. 

Pertraktacye upełzły więc na niezem. 

W niedzielę po poładnin czeladnicy odbyli тата. 
madzenie, na którem po przemowie tow. Pellera, Fen- 
derowskiego, Neugewiirza, Kornbliiha z Tarnowa, dra 
Drobnera, Mischela i Feldmana uchwalono strejk. 

Magiatrat już w niedzielę rano aflszawał, iż urzą- 
dził sprzedaż chleba po cenach właanych kosztów. — 
Miasto z piekarni wojskowych może otrzymywać do 
8.000 funtów chleha dziennie. 

Praca w piekarniach krakowskich 
mimo strejku nie doznała właściwie przerwy, tylko że 
produkcya się zmniejszyła. Majstrowia piekarscy radzą 
sobie w najrozmaitazy sposób. Żydowsey majstrowie 
piekaracy, którzy nie msją m siebie nezniów, łączą się 
ze sobą po dwóch lnb trzech: i wspólnie wypieka- 
Ją. Majstrowie zaś katoliccy przy pomocy uezmiów, 
którzy mimo że ich od pracy udciągnięto wracają co- 
raz елше], potrańą nawet tyle wypiec, że zaspakajają 
potrzeby stałych swych odbiorców. Białego więc pie- 
czywa jest prawie туе, ile wymaga konieczna po- 
trzeba. 
Miejskie kramy z chlebem. 

Do straganów wzniesionych przez miasto na Placu 
Matejki, na Librowazczyżnie (koło nl. Zybli- 
kiewicza), na РІ. Jahbłonowskich i Wolniey, 
dowiozło wojsko dziś rana 800 bochenków chlaba, popoł. 
тай dostarczonem zostania jeszcza 400 bochenków. 
Chleb publiezności smakuje, tak, że dla powstrzyma- 
nia natłoku, musiano przed każdym kramem nastawić 
strażnika. Rochenek chleba kosztował 36 hal., ale ko- 
szta opłacenia słnżby, wydającej chleb, spowodowały 
podwyższenia о 2 hal., tak, że od jutra bochenek chle- 
ba będzie sprzedawany po 38 hal. 

Na Rynku Głównym ma miasto wystawić jeszeze 
piąty kram, aby publiezność w śródmieścin, tem ła- 
twiej mogła zaopatrywać mię w ehleb. Wojskowe pie- 
karnie od jutra mogą dostarczać chleba w każdaj po- 
trzebnej ilości. 

Iustracyi piekarń 
dokonał dzisiaj przed południem wiceprezydent Szarski 
wraz z r. m, Sawińskim, 

Przy tej sposobności skonetatowano, że mima straj- 
ku, wszystkie niemal piekarnia były w nocy czynne, 
króra wypiekły mniej niż zwykle pieczywa, ale zawaze 
tyle, aby zaspokoić stałych swych odbiorców. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Romeo i Julia“. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co. 
dziennie o g. 8 w. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rana 
do 8 wieczór. 

Przedstawienie kinematogr.: Teatr Kineton 8 przedsta- 
wienia codziennie о g. 5, 6%, i 812 


Wycieczka do Pragi 
kupców i przemysłowców polskich. 


Podjęta przez krakowskie kupiectwa z inicystywy „Kup- 
са Polskiego“ myśl wycieczki do Pragi па wystawę prze- 
mysłową oelem rozpatrzenia się w produkcji czeskiej i na- 
wiązania stosunków handlowych, spotkała się z żywem 
przyjęciem w całym kraju. Na ręce prezesa tutejszego sto- 
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej p. Augusta Po- 
rębskiego, nadszedł list od nejpoważniejszej kupieckiej 
kórporacyi lwowskiej, zawiadamiający, że kupiectwo lwow- 


inne wyroby. 


skie weżmie liczny ndział w wycieczce i ża utworzyła veo- 
Ъпу komitet dla tej sprawy a będzie działać w poroznmie- 
niu z krakowskiem kupiectwem. — Również w Przemyślu 
mtworzył się osobny komitet, organizujący wspólnie z kra- 
kowskim wycieczkę По Pragi. 

Wycieczka knpeów i przemysłowców polskich spotkała 
się z nadzwyczaj serdecznem przyjęciem w Pradze, jak to 
wnosić można z odpowiedzi Towarzystwa kupieckiego „Мег- 
kur" w Pradze, nadesłanej krakowskiemu komitetowi na 
zapytanie, co do ułozenia programu i ułstwienia pobytu 
w Pradze List tem opiewa w przekładzie polakim: 

„List Wesz z dnia 7 b. m. donoszący nam о projekcie 
wycieczki kół handlowych i przemysłowych polskich, przy- 
jęliśmy z wielką radością do wiadomości i oznajmiamy, że 
celem powitania i nprzyjemnienia Waszego pobytu w Pro- 
dze, tworzy się osobny komitet z pierwszych Когрогасуј 
handlowych, który w najkrotszym czasie ułoży szezegóło- 
wy program. Cieszymy sig засав na Wasze odwiedziny 
i zułączamy serdeczne pozdrowienie, wołając, do miłego wi- 
zenia“ 

Według informacyj, koszta jazdy z Krakowa da Pragi 
ў z powzotom w ciągu dni 80 wynoszą 11. klasą 37:28 
koron, TIT. klasą IŚ'92 koron; zgłoszenia wraz 
z należytością za bilet jazdy nadsyłać ne- 
leży do 95 maja na ręce pp. Augusta Paręhekiego w Kra- 
kowia (Wolska 1. 14), Jana Kadernożki w Przemyślu i Leo- 
na Hoszowskiego (firma A. Вевсосї) we Lwowie. Wyjazd 
s Krakowa nastąpi dnia 6 czerwca w sobotę około 7 wie- 
czorem. Biuro wycieczkowe urzęduje w Krakowie (ul. Wol- 
зка 1. 14) od 8—7 wieczorem 1 udziela potrzebnych infor- 
шасуј 


Dyrekcya Muzeum miejskiego dla sztuk i rze- 
miom podaje do publicznej wiadomości, że, począwszy 
od dnia 20-go maja b.-r., biblioteka muzealna będzie 
otwieraną po poładuin od godziny czwartej do ga- 
dziny siódmej wieczorem. Godziny poranne zostają 
niezmienione. 

Wystawa róż, truskawek 1 poziamek oraz wcze- 
snych warzyw, organizowana przez Towarzystwo Ogro- 
dnieze krakowskie odbędzie się w Krakowie w d. 27, 
28 1 29 czerwca. 

TInteresowanych uprasza się о wczesne zgłaszanie 
przedmiotów na wystawę рой adresem dyrektora wy- 
stawy p. B. Maleckiego Kraków, Lublez 23. 

Że stow. cukiarników. Dnia 11 bm. odbyło się 
wolne zgromadzenie stowarzyszenia eukierników i pier- 
nikarzy pod przewodnietwem p. Siermontowsklego w 
obecności komisarza p. dra Reinera, wicesekretarza Ma- 
gistratu. Uchwalono zmiany statutn na podstawie no- 
waj ustawy przemysłowej. 

Kurs wieczorny rysunków w Mozenm miejskiem 
dia sztuk i rzemiosł (ullea Franciszkańska 4) rozpo- 
czuje się dnia 18 hm. w poniedziałek o podziale 6-tej 
wieczór. 

Na VIII. międzynarodowy kongres architektów 
w Wiednin wyjechali jako delegaci miasta Krakowa 
radca budownictwa architekt p. Zawiejski i architekt 
p. Rzymkowski. 

Teatr Rozmaltości w Parku krakowskim zyskuje 
coraz większe mznanie mieszkańców Krakowa, czego 
dowodem zapełniona widownia niemal na kKażdem 
przedstawieniu. Nowy program, rozpoczęty w sobotę, 
zgromadził tyle publiczności, iż w niedzielę odchodzo- 
по bez biletów od Кашу. W nowym programie zwra- 
eają powszechny podziw doskonały komiczny cyklista 
Тот Butler, Herta Pałaggi śplewaczka tranaformacyj- 
na, Miss Leona, dama elastyczna i turecka trupa gi- 
mnastyczna Edn Muatafy, oprócz tego Патапа jest 
wesoła sztuczka francuska p. t.: „Nareszcie sami“. 

Wycieczka do Wieliczki. Na liczne zapytania 
komunikuje Kraj. Zwłązek turystyczny, 2a wycieczką 
do malia же Wiellczce w dniu 16 maja urządzała 
Czytelnia lnd. w Wieliczce, Związek turystyczny je- 
dynie zajmował się sprzedażą biletów wstępn do ko- 

alni. 

Р Faatyn. Komitet Pań po przew. JWP. Janowaj 
Federowiczowej urządza dnia 7 czerwea b. r. festyn 
w parku dra Jordana na dochód Przytuliska nezeatni- 
ków powatania z r. 1863—4. { 

Klub maszynistów kolejowych w Podgórzu v- 
rządza dnia 24 b. m. wycieczkę połączoną т faxtynam 
w uroczym lesie w Skawinie. Program nader urozma- 
ieony. O liczny udział uprasza nię. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze. 

Pierwszy festyn wiosenny nrządzony 10 maja 
b. r. na dochód Tow. „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkół średnich*, zgromadził licznych nezestników w 
parku dra Jordana i przyniósł po potrąceniu kosztów 
czystego dochodu 861 kor. 18 bal. Zarząd Tow. ukła- 
da ninlejszem serdeczna podziękowanie JWP, Kazimi- 
rze Wędkiewiczowej, przewodniczącej komitetu і wszy- 
atkim JWP. komitetowym za wszelkie trudy i stara- 
nia poniesione dla urządzenia festynu, Świetnym dy- 
rekeyom tutejszych gimnazyów za użyczenie orkiestr 
studenckieh, JWP. Gótz-Okocimskiemm za użyczenia 
piwa i w ogóle wszystkim, którzy ш przyczynili w 
jakikolwiek aposób do powodzenia festynn. 

Za zarząd Towarzystwa: J. Winkowski wicspre- 
тез, Tadeusz Dropiowski uekretnrz. 

Walne zebranie członków bursy dla synów na- 
uczyclelskich odbyło się wczoraj ророї. w sali Rady 
powiatowej. Zebranie zagaił prezea Ев, dr Caputa, po- 
ezem po sprawozdania kamiayi kontrolującej ndzielono 
absoluturyam natępującemu zarządowi. Ро uchwaleniu 
pewnych zmian stątatn, których opracowanie polecono 
wydziałowi, przystąpiono do ukonatytuawania nowego 
zarządu. Irezesom został wybrany p. Wacław Zającz- 
kowski, wiceprez. dr St. Tomkowicz, sekr. p. Каго] 
Gajewski, skarb. p. Szymon Olas. Do zarządu weszli 
рр.: ka. J. Bielenin, Jan Wejtyga, Ignary Sznie, St. 
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poleca najtaniej 


Sędara, Jakób Hodur, Józef Spis, Tndwik Szafrański, 
Wncenty Woźny iSJan* Lubowlecki, 

Festyn na kolanie wakacyjna odbył się wczoraj 
przy udziale całego prawie Krakowa. Wspaniały cel 
ściągną йа parkn Jordana całe masy ludzi, którzy ży- 
wy i hojny brali udział w rozlicznych loteryach fan- 
towych, wyroczni pytyjskiej Itp. przygotowanych kio- 
skach, nie szczędząc nigdzie grosza, przeznaczonego 
na wywezas dla najuboższej uczącej się młodzieży, — 
Festyn od godziny 2 przeciągnął się do 8 wieczór przy 
dopienjącej pogodzie. 

Za вїасу! ratunkowej. Noe z soboty na niedzielę, 
jak również sama niedziela, przeszły względnie spa- 
kojnie, һо pogotowia interweniowało w kilka zaledwie 
drobych przypadkach. I tak opatrzona na stacyi trzech 
pobitych: 17-letniego Michała Kadrę, tokarza, pora- 
nionego ua twarzy bokserem przez odlewacza Lucyana 
Wróblewskiego, 23-letniego Zygmunta Wychodzkiega, 
poranionego bagnetem przez jakiegoś żołnierza 100-go 
rp w szynku Welndllnga przy ul. Lubiez | 24-letniego 
kamieniarza Jana Ватапівпа, którego jacyś napastnicy 
dotkliwie poturbowali. 

Nadto wczoraj wieczorem opatrzyło pogotowie na 
atacyi kolejowej w Krakowie i odwiozło do azpitala 
św. Łazarza 60-letniego robotnika huty cynkowej 
z Trzebini, Antoniego Hałowińskiego, który przejecha- 
ny przez wóz uległ połamanin kilka żeber i innym 
dotkliwym obrażeniom na głowie i twarzy. 

Egzamin x rachunkowości państwowej i bnchalte- 
ryi kupieckiej przed komisyą egzaminacyjną w namije- 
stnietwie wa Lwowie złożył p. Józef Zięcik z Bochni, 
absolwent szkoły buchałtaryl p. Stanisława Bnrnatowi- 
cza w Krakowie. 

Echa poborów wojskowych. W sobotg w osta- 
tni dzień poborów, reszta uwolnionych od ałnżby woj- 
skowej zapijała się w szynka Śperlinga przy ni. Kal- 
waryjskiej w Padpórzn, Między innymi poczęły sobie 
docinać dwie grupki parobozaków z Piasków Wielkich 
i z Wrząsowic. Od daeinków przyszło do uwantary, 
która w końcu zamieniła alg w krwawą hójkę, Prócz 
pięści były w użycin szklanice od piwa a nawet noże. 
Popłoch i zamieszanie zakotłowało w szynka nie доо. 
pisania, koniec burdzie położyła dopiero polieya, która 
rozbroiła i zabrała da podgórskich aresztów Piaszczan 
St. Регва i Jakóba Ozgę, Wrzątowiczów Szuzepana 
Krawczyka i Jana Luzara. 

Niazwykły oszust. Onegdaj aresztowano w binrze 
gkspedycyjnem znanego 52-letniego usznsta Abrahama 
Szymona Gallera, który podszył się рой nazwisko uro- 
Jonego dra Rosenfelda, dentysty i posła do Dumy 1 za 
takiego się przedstawiając, jeździł po Galicyi i wylu- 
dzał różne datki na dobroczynne żydowskie cele w Ro- 
ayi. Miał przy sobie szumnie zredagowane poświadcze- 
nie, podpisane znowu przez jakiegoś dra Gutmanna 
z Odescy, upoważniająca go do zbierania podobnych 
składek. — W Krakowie zdołał wyłudzić jnż przeszło 
160 kor., ale na tem się ukończyło, bo oszusta nieba- 
wem przytrzymano i oddano w ręce polleyi. 

Towarzysz | policyant. W skote pełnił słożbę 
w ulicy Józefa na Kazimierzu policyant Konarski. Da 
шево zbliżył. się podpity Karol Śmiech, towarzysz 1 
w sposób używany przez „czerwonych“ począł go lżyć 
ostatniami mowy. Początkowo pollcysnt nie rengował, 
widząc przed sobą pijaezynę, ala kiedy Śmlech rzncił 
lig na niego i począł dnejć, wazczął alarm, na który 
przybiegł mu z pomocą drugi żołnierz policyjny. Śmiech 
apontrzegłszy, że teraz areszt go nie minia, począł wo- 
lać йа wywołanego zbiegowiska : „socyaliści, nia daj- 
cie mnie brać!* Ale nikt вів nie kwapił odbijać poli- 
cyl awantnrniczego towarzysza, którego dorożką odata- 
włono do aresztów pol. w Podgóren. Sprawę oddano 


Romantyczność i policja, 


Nie nadarmo nazywają maj miesiącem miłości, — 
Same już kroniki polleyjne wykazują dowodnie, że 
miesiąc ten sprzyja najbardziej romantycznej młodzia- 
ży obojga plei, która w maja kocha się za cały rok 
jakby noble chciała nagrodzić wazystkie inne, bez mi. 
łaści spędzone miesiące, Romantyczność kwitnie w ma- 
Ju, aż hej, eóż, kiedy pollcya jakby się uwzięła i tło- 
ші wszelkie romantyczne porywy, choćby najbardziej 
poetyczną oprzędzona tkanką. Jaskrawym tego przy- 
kladem jest nieszczęśliwa hiatorya romantyczna, która 
бага] znalazła swój epilog pod telegrafem. 

Młody 23-letni fryzyer z Grzegórzek, Franciszek 
Sitek, zakochał się przed 6 mieniącami „ia Śmleró*, 
jak się to mówi. — Swoją drogą przedmiot jego mi- 
łońci na to zasłngiwał, ba ukochaną była młodziutka, 
16-letnia Dora Goldwasser, amukła, dobrze zbudowa- 
na, nadzwyczaj piękna dziewczyna. Przez całą zimę 
utrzymywali oboja najcznlsze stoannki, wprawdzie pla- 
toniczne tylko, ala czułe. Chodzill pod rękę, całowali 
się i na tem się kończyło. Wreszcia znudziło im się 
takie życie. Zapragnęli żyć razem. 

І dnia 1 maja piękna Dorcia uciekła z domo do 
gniazdka, jakie jej kochanek usłał na ulicy Miodowej, 
Tam zaczęli żyć, jąko małżeństwo. Ale niamą RZQZĘ- 
ścia bez troski. Już w parę dni potem odszukał ich 
ajent policyjny | próbował ich rozłączyć, ale to ma 
się nie udało, bo czuła para znikła z ulicy Miodowej, 

Rodzice Dorci wszczęli jedaakże alarm. Zawiado- 
mili o wypadku policyg i wczoraj oboje młodzi, Dor- 
cia 1 Sitek, dostali się pod telegraf. Dzisiaj Dorcia 
wróciła do rodzieów, Sitka zaś oskarżono о uwiedze- 


Wartościowe podarki: 


Papierośnice, łyżki, Tie. 
czki srebrna, cnkiarnica 
oraz wazelkie inne wyroby 
в chińskiego srebra 
Cenniki na żądanie 
darmo. 


А Р W już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MEBLI "zg wg 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, I p. 


który zarazem poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich, 


oaz Eo 


пів i oddano do sądu. 
mantycznej parze. 

Kto wie, czy za parę tygodni rozłączona na razie 
para znowu się nie połączy. Бо to tak bywa z ro- 
mantyczną miłością, 

„Palska grupa“ w wlad. pochodzie jubileusza- 
wym. W sprawie tej otrzymaliśmy obszerny komunikat 
ze atrony komitetu, który się w Krakowie zawiązał. 
Komunikat z powodu brakn miejsca zamieścimy jutro. 
Nad wypracowaniem planu artystycznego grupy praen- 
ją artyści pp. Wł. Tetmajer, W. Koasak i Hen- 
ryk Uzismhła. 

Składki, Członkowie kursu strażackiego w Krakowie zło- 
żyli w Administracyi „Nowin“ па rzecz Towarz. „Szkoły 
ludowej“ za używanie wyrazów obcych, nie polskich, ko- 
ron 6 72. 

Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

Jutro we wtorek d. 19 b. m. edbędzia się w 
Krakowie doroczne walne zgromadzenie delega- 
tów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

Rada nadzorcza Tow. та]. ubezp. nehwaliła 
przedłeżyć jutro ogólnemu zgromadzeniu delega- 
tów drobne zmłany statntn ogólnego Tow. w myśl 
żądań ministerstwa, jak również zmianę warum- 
ków uberpieczeń życiowych, wreszcie zmianę sta- 
łutów Tow. wzaj. kredytu. Rada nadzorcza roz- 
patrywała zmianę statutu emerytalnego urzędni- 
ków Tow. w związku z ustawą państwową 0 u- 
bespieczenia urzędników prywatnych, wchodzącą 
w życie dnia 1 stycznia 1909 r. 

Nadto przyjęła Rada wnłoski Dyrekeyi, doty- 
Cząca zniżenia taryfy ogniowej od nbez- 
pieczenia budynków i ruchomości domowych w 
miastach Lwowie i Krakowie oraz w ogniotrwałe 
zbndowanych częściach miast: Biała, Czerniowce, 
Nowy Sącz, Przemyśl, Brody, Tarnopol, Złoczów, 
Steniaławów, Kołomyja. Uchwały o zniżenia taryf 
wchodzą w życie z dniem 1 stycznia 1909 r. 


Policya zburzyła szczęście ro- 


Naokoło sceny i estrady. 


Z TEATRU. 
„Romeo i Julia“, tragedya w 5 aktach Szekspira. 

Romeo i Julia: Tarasiewicz i Solska! 
Te oha nazwiska dają miarę sobotniego przedsta- 
wienia. Mistre deklamacyi w roli Romea ujawnił 
cały swój wytworny kunszt dykcyi i gestu, szla- 
chalny jego głos przedziwnie nadawał się do tej 
roli kochanka, ace może nie nwydatniała się w 
grzeta żywiołowa wulkaniczne namiętność, 
jskę tchnąć winna postać Romea. — Pani 50l- 
ska była cudną, uroczą Jolig, ale i п niej, zgo- 
dnia ғ naturą jej talentu, nie tyle szał namię- 
tności, ile snbtelna uczuciowość domino- 
wala. 

Tragedya byłe doskonale wystawiona i raży- 
serowana. Obok pary bohaterów, pp. Miele w- 
ski, Jednowski, Stępowski, Szymbor- 
aki 1 1. zdobyli oklaski. 

Po drugim akcie pni Soiskiej i p. Tara- 
siewiezowi, który był niejednokrotnie wywo- 
ływany, wręczono wspaniałe kosze kwiatów. 

Z teatru miejsklego. Tragedya Szekspira „Romao 
i Julia“, której pierwsza dwa przedstawienia wypeł- 
miły teatr do ostatniego miejsca, grana będzie w tygo” 
dniu bieżącym we wtorek i we czwartek. — W tygo- 
duiu bieżącym kańczy nię gaścina artystyczna pana Ta- 
raniewicza. Ро za Romesm grać jeszcze hądzia Gian- 
шево w „Beatrix Cenei“ Słowackiego na przedstawie- 
nin śradowem, a w niedzielę rolę tytułową w tragedyi 
Schillera: „Don Carlon“, 

Wieczór humorystyczny p. Adolfiny Zimajerowej, 


tru. Pani Zimajerowa jeat dzieckiem Krakowa, wielki 
jej talent tu zawsze był wysoce eeniony. Program 
wieczorn bogaty 1 obfity, przytem areyzabawny. Skła- 
dają się nań najświetniejsze kuplety 1 produkcye p. 
Zimejerowej, posiadające uataloną już sławę arcyprze- 
dniega, humorem, werwą i stylem wykonania. A więc 
np. „Czarny kot”, „Mania“, „Dwie elotunie*, „Sym- 
fonia Haydna“, z nowszych rozgłośna ironiczna melo- 
deklaacya. W wieczorze humorystycznym p. Adolfiny 
Zimajerowej wezmą nadto ndział: p. Hełera Zi- 
majer-Rapacka, р. Zelwerowicz, oraz p. 
Fortner, artysta teatrów warszawskich. 

2 teatru ludowego. We wtorek d. 19 b. m. o- 
degranym zoatanie wesoly wodawil ze śpiewami i tań- 
cami p. t. „Gorgen krew“ w 7-miu obr. — We éro- 
dę d. 20 b. m. „Biedna dziewezyna* wodawil ze śpie- 
wami i 6-cin obr. Główną rolę Mukiego 
odegra p. Kalinowski, który odśpiewa wesoła knplety 
p. t. „Hnśtawka*. Koplety te cieszą się w Warsza- 
wie nadzwyczajnem powodzeniem. We czwartek d. 21 
b. m. „Wóz Drzymały“ obr. sceniczny Józefa Rącz- 
kowskiego oraz „Hanusia Krożańska* Zenona Par- 
vlego. 


Telegramy „Nowin“. 
Namiestnik w Krakawle. 

W sobotę po posiedzeniu Akademii Umiejętno- 
Ści odbyło się w wielkiej sali Grand hotelu śnia- 
danie członków Akademii 1 profesorów nuniwersy- 
tetu. Do stołów zasiadło przeszło Bto osób. sk 
tzyła ja ze sobą tym razem nie tylko uroczystość 
akademicka, ale i chęć pożegnania ustępującego 
profesora, a złożenia życzeń nowemu namiestnika- 
wi Bobrzyńskiemu. 

Namiestnik dr Bobrzyński odjechał z powre- 
tem do Lwowa w sobotę w nocy. 

Niepokoje na uniweraytecia w Gracu. 

Grac. Wczoraj o godz. pół do 1-szej w polu- 
dnia miała się odbyć na uniwersytecie promocya 
pawnego niemiecko katolickiago stndenta ze związ 
ku „Carolina*. Niemiecko-narodowi stndenci zgro- 
madzii się w wielkiej liczbie na nniwersytecie, 
aby sapobiedz przybyciu studentów katolickich za 
związku „Carolina“ w barwach studenckich na 
promocyę swego towarzysza. Poseł Hagenhofer 
przybył przed uniwersytet w otoczeniu 150 wło- 
ścian, aby wziąć udział w promocyl. Narodowo- 
niemieccy studenci nie chcieli wpuścić włościan 
do uniwersytetu. Przyszło do bójki, której kres 
położyła policya. Rektor uniwersyteta zmuszony 
był odwołać promocyę. Dzienniki wieczorna dono- 
зид, ża w czasie wctrorajszego starcia przed uni- 
wersytetem odniosło zranienia eaterech wolnomyśl- 
nych studentów, trzech członków związku „Caro- 
lina" i kilku włościan. 

Grac. Rektor uniwersytetu, który podczas zajść 
przed uniwersytetem starał się kilkakrotnie przy- 
wrócić spokój, przybił na bramie uniwersytetu 
obwieszceenie, że począwszy od dnia wezorgjsze- 
go promosya bez wyjątkn będą się odbywać z wy- 
kluczeniem publiczności. Posłowie Hagenhofer i 
Huber z ktlkonastu włościenami i studentem, któ- 
ry miał się promować, udali się do namiestnika, 
aby wnieść zażalenie. Studenci niemiecko-narada- 
wl o gode. 11 przeciągali w szeregach przez mia- 
sto. О godzinie 4 po południu zapanowsł przed 
uniwersytetem spokój. 

Nowy gubernator Turkestanu. 

Fetarshurg. Jeneralny adjutant generał-poru- 
cznik Miszczenko zamianowany został generat-gu- 
hernatorem Turkestanu i komendantem tnrkestań- 
skiego okręgu wojennego. 

Stosunki w więzlaniach rosyjskich. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z Astrahanu: 


rz ma Pee o PEP. wieszaki e M ш. 


Izba sądowa po dwndniowych rozprawach skazała 
za znęcanie się nad więźniami dozoreę więzienia 
miejseowega па 8 lat ciężkich rabót, jego pomo- 
cenike na 5 lat, fotografa 1 kancelistę każdego na 
półtora roka zamknięcia w domu aresztanekim, a 
lekarza wlęziennega nannęła 01 obowiązków. 


ZE SWTATA 


Pruskla fałszerstwa 1 ргомекасуе.. Јак oby- 
dnych śrudków chwytają się hakatyści, byleby da- 
wieść, że „niebeepietzeństwo polskie“ istnieje і że 
wszystkie środki wyjątkowe wobec Polaków są n- 
zasadnione, dowodzi artykuł, który niejski Feliks 
Rohert eamieścił w „Danziger Neneste Nachrich- 
ten*. W artykule tym autor usiłuje dowieść, ż8 
Polacy żywią fanatyczną nienawiść do Niemców 
i na dowód tego przytacza wierse, który miał być 
pomieszczony w „Gwieździe* poznańskiej. Wiersz 
ten brzmi: 

Bracia weżcie w ręce kosy, 

Dalej spierzmy do walki, 

Niewola Polaki się ukończyła, 

Dłużej czekać nie chcemy. 

Zbierajcie się wazyscy gromadnie. 
Nasz wróg, Niemiec, niech padnie! 
Plądrnjcie, rabujcie, paleie, niazezele, 
Każcia nieprzyjaciałom umierać w męczarni. 
Kto psy niemieckie powiesi, 
Zdobędzie sobie nagrodę Boga ! 

Ja, proboszez, obiecują wam 

Za to uroczyście Królestwo niebieskie. 

Na podstawie tego „dowoda* opiera autor swój 
artykulik, napadając na rzekomega proboszcza, pod- 
jadeającego do tych czynów nienawiści i mordn. 
„Czego my sobie życzymy? — kończy swój arty- 
kulik. — Ach! choćby tylko па chwilę żelaznej 
pięści naszego pierwszego, wielkiego kanclerza“ | 
Denuneyacya poszła w świat, szerząc fałszywą o- 
pinię. Okazuje się bowiem, że tożersz jest od po- 
czątku do końca fałszowany, в redaktor i wydaw- 
са „Gwlazdy* Zygmunt Marweg wytoczył obecnie 
Felissowi Robertawi proces o oBzezerstwo, gdyż 
w piśmie jego nigdy podobny wiersz się mie po- 
jawił. 

Wieść od rozbitków. Niezwykły wypadek zda- 
rzył się onegdaj w Biarite, jak donoszą piema 
francuskie. Na balkon jednej z will spadła mewa 
która do nogi miała przywiązany powrósłem ze 
słomy następujący liat: „26 lutego 1908. Znaj 
dujemy się na nieoznaczonej na mapach wysepce, 
położonej mniej więcej pad 32 stopniem północnej 
szerokości i 46 stopniem długości. Jest nas tn 
sześcin ludzi z załegi parowca „Tactonr* z St. 
Nazaire. Srodków żywności wystarczy nam па 6 
miesięcy. Błagamy d pomoc. Kapitan Gasadock*. 
List ten zakomunikowano natychmiast władzom 
morskim w St. Nazaire. Wysepka, na której sze- 
ściu rozbitków znalazło schronienie, leży na Oceż- 
nie Atlantyckim, w tej samej szerokości ео wy- 
spy Bermudae, jednakże w oddaleniu około 2000 
kilometrów na wschód. Ponieważ wysepka leży 
nejbliżej kursu okrętów, płynących z Europy do 
wysp Antylskieh, przeto pierwszy statek, odcha- 
dzący w temtą stronę, zboczy ku niej, aby odszu- 
kać i uratować rozbitków. 

Wąsy cesarza Wilhelma. „Echo de Paris“ za- 
mieściło w przedostatnim numerze wstrząsającą 
światem kilkunastowierszową telegraficzną wiado- 
mość z Berlina, że cesare Wilhelm zerwał sta- 
nowczo ze znanym sposobem czesania wąsów pod 
kątem prostym do góry, wskutek czego twarz je- 
go nabierała wyrazu drapieżnej marsowatości. 
W „Frankfurter 2р.“ znajdujemy szczegółowe 
potwierdzenie tej wiadomości, a z fotografii cesa- 


rza, wykonanej jeszcze podczas jego pobytu w An- 
gli, przekonywamy się, że już wtedy nadszedł 
kres panowania sławnej mody „es ist erreicht!*. 
Wąsy cesarza zwisają tam w sposób naturalny ku 
dołowi i tak ma być odtąd zawsze. 

Nie należy jednak przypuszczać, że ta nderza- 
jąca smiana wyrazu twarzy cesarskiej pozostaje 
w jakimkolwiek zwiąrku z nieprzyjemnymi dia 
Niemiec wypadkami politycznemi, z odosobnie- 
niem Niemiec, skandalami Eulenburskiemi lub wy- 
nikami korespondeneyi z lordem Tweedmonthem. 
Nie, po prostu cesarz prey zapalania papierosa, 
upali? sobie znaczną część jednego wąsa, а waku- 
tek tego musiano odstąpić ed starego zwyczaju 
ieh zaczesywania. Cesarzowej spodobała się spo- 
wodowana tym wypadkiem zmiana wyrazu twa- 
rzy cesarskiej, więc wyraziła życzenie, aby zanie- 
chał powrotu do dawnej mody. A cesarz tym ra- 
zem nie powiedział: „Ste volo, sie jubaol*, lecz 
zgodził się, ku wielkiemu niezawodnie żalowi ka- 
rykatnrzystów wszechświatowych, dla których ce- 
sarz Wilhelm II skłedał się dotąd wyłącanie = 
wielkiego pałasza, ogromnego spiezastego hełmu 
z orłem i ogromnych wąsów, sterczących spicza- 
stemi końcami do wysokości oczu. 

W wieku рагу i elektryczności. 

Tan hrabia X... znany » tego, że stracił cały 
swój mejątek 1 jest goły jak turecki Święty, wy- 
czytawszy raz ogłoszenie w dzienniku następają- 
cej treści: „Młoda i przystojna kobieta, która po- 
pełniła dwa błędy, a mająca posaga 300.000, pra- 
gnie wyjść za mąż ға cełowieka z arystokracyi* — 
пега się czemprędzej we frak і рока według 
wskazanego adresu, oświadczając, 14 każdej chwili 
gotów jest... ażenić się, 

— Так, ale jest taka rzece, proszę pana hra- 
biego — odrywa się kandydatka do stanu mał- 
żeńskiego — że, jak to pan czytał, popełniłam 
dwa błędy! Tu jest mój pierwszy błąd.. i przy 
tych słowach pokaznje hrabiema mała roczne bobo, 

-- Ah, to nic proszę pani — odzywa się hra- 
bia — to się i w najporządniejszej familii traf. 
Ja delecko adoptuję i бейе је uważał jako wła- 
апе. No, в ten drugł błądzik ? 

— Ten jest w ogłoszenia, albowiem posagu 
mam nia 300.000, ale 3.000 koron. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ДШ Nowińskiej-Horakonej * 


w Krakowie, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby nd najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła wwłoki do różnych krajów 
Enropy. Groby murowana do wynajęcie i sprzedania. 


Jr Władysław Огу 


b. sekundaryusz;Szpitala św. Łazarza 
ordynuja w chorobach wawnętrznych od g. 3 do 4 
popołudnin. 

Telefon 617. 


Sieuna 7. 


Obchód Jubileuszu Cesarskiego we Wiedniu 
w r. 1908. 
(Kaiser-Jubilinme-Festzng), 

Bliższych tnformacyj udzieli orav zamówienia 
na bilety na trybuny przyjmuje w zastępstwie fir- 
my Schenker i Бр. we Wiedniu, firma 

Goldlust | Sp. Kraków, ul. Lukicz 7. 


wieczny tułacz 


odbędzie wią dziś w poniedziałek w sali Stnrago tea- 
мойму dugoniniza Sus, 
eproma Walery Tomiski. 


° 
803 
Cigg dalszy, 


Wkrótce jednak, postąpiwszy parę kroków 
я wdzięczną, spokojną powagą, książę usiadł od 
niechcenia na krześle; potem, obejrzawszy się ku 
drewiom, po kilku chwilach, nie widząc spodzie- 
wanej osoby, widocznie okazywał pewne zadel- 
wianie. 

W końcu jednak ta osoba weszła, lożmajster 
zdejmował z niej ввіоре... 

Osobą tą była ładna, młoda blondynka, ubra- 
na raczej okazale, niż gustownie. Miała na sobie 
w białe i wiśniowe pasy jedwabną suknię, zbyt 
gormowaną, z krótkiemi rękawami; dwie wielkie 
kokardy, z wiśniowego koloru watążek, po obu 
bokach włosów blond, otaczały śliczną, milutką 
twarzyczkę. 
Qsytelnicy паві poznali zapewne Różę-Pompon. 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek główny l- 32- 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamkvięte. 


Miała białe, długie rękawiczki, śmiesznie obcią 
żone bransoletkami, które przynajmniej do poło- 
wy okrywały piękne jej ręce, w których trzyma- 
ła ogromny bnkiet róż. 

Zamiast naśladować poważny ruch Dżalmy, Ró- 
że Pompon raczej wbiegła, niż weseła do loży, po- 
sunęła z hałasem krzesło, pokręciła się, zanim n- 
siadła, dla rozłożenia pięknej sukni, potem, bynaj- 
mniej nie eważając na tak Świetne zgromadzenie, 
podała zalotnie bukiet róż, do powąchania Dżalmie 
1 nareszcie kołysać stę zaczęła na krześle. 

Faringea wszedł znowu, przymknął drzwi loży 
1 nsladi w tyle, za księciem, 

Adryanna, ciągle zajęta oglądaniem Indyjskie- 
go laaa i słodkiemi wspomnieniami, nie zwracała 
uwagi na powo przychodzących... 

Ponieważ zupełnie obróciła się twarzą ku ste- 
nie i ponieważ Піта nie mógł w tej chwili wi- 
EB dobrze jej twarzy, nie poznał panny Car- 

loyille, 


Smierć. 
Drukowana książeczka, czyli tak zwane libre- 
te, w której, prócz treści widowiska, zamieszczona 
była rycina, przedstawiejąca walkę Moroka z cear- 
nym rystem, była tak mało zajmująca, iż więka 


część pnhliczności żadnej na nią nie zwracała u 
wegi, lecz całą ciekawość zachowywała dla seeny, 
na której miał się ukasać pogromca zwierząt. 


Dowodem tej obojętności spektatorów była сів- | 


kawość na widck pokarującego się w sali Faringel 
i Dżalmy, ciekawość, która się ujawniła w lekkim 
Szmerze i powszechnam poruszenia tłamu. 

Sledzęca wprost, naprzeciwko loży, pani Morin- 
val niebawem spostrzegła te nowo przybyłe osoby, 
a nadewszystko osobliwszą kokieteryę Róży Pom- 
pon; dlatego młoda margrabina, nachyliwszy się do 
panny Cardovtlle, clągła zajętej swemi ulubionemi 
wspomnieniami, reekla x uśmiechem: 

— Najciekawszych rzeczy nia sznkaj na sce- 
nie... spojrzyj tylka prosto, naprzeciwko nas. 

— Naprzeciwko nas? — powtórzyła od nile- 
chcenia Adryanna. 

I ohbróciwszy się do pani Morinwal, przez cie- 
kawość rzuciła okiem we wskazaną stronę. 

Spojrzała... 

007 widziała?.. Dżalmę, siedzącego obok mło- 
dej kobiety, która mu podawała do wąchania bu- 
kiet róż pachnących. 

Osłupiała, jakby dotykalnym elektrycznym prg- 
dem uzodzona w serce, zbladłe jak ігар... instyn- 
ktem jowndowana przymrużyła oczy na chwilę, 


aby nie patrzeć i nie widzieć... podobnie, јак od- 
pycha się ostrze, które już eraniło i grozi nam 
jeszcza... 

Potem nagle, po dotkliwej boleści, nastąpiła 
okropna myśl o swej miłości i uczucia obrażonej 


z Grzebienie do czesania, szpilki 
Andrzej SCHULTZ $ rogowe, celuloidowe i agrafki 
i do damskich fryzur. 


dumy. 

— Dżalma jest ta z tą kobietą. a odebrał 
liat — pomyślałe sobie — mój let.. z którego 
wyczytać mógł szczęście, jakie go czekało, 

A gdy воре wystawiła tak dolegliwą krey- 
wdę, tak oburzającą obrazę, dotąd bladą jej twarz 
okrył rumieniec, jak karmazyn; widząc, co się 
działo, Adryanna pomyślała sobie jeszcze: 

— Ródin prawdę mi mówił, 

Trudno jest opisać szybkość nezać, jakie, ko- 
lejno ро sobie następując, w ciąęgn jednej minuty 
miotały sercem Adryanny... 

"Tak więc, panna Cardoville ze szczytu najwyż- 
szego szczęścia, strącona została w otehłań naj- 
struszliwszych udręczeń, w przeciągu jednej se- 
Коду... gdyż ledwia upłynęła sekunda czasu, nim 
odpowiedziała pani Morinwal. 

— 00% więc jest tak ciekawego nawprost nas, 
moja Julio? 


Dalszy ciąg nastąpi, 


` 6-VIIT 


Najnowsea 
1 


Brewijarze 


kapłańskie 


z patronami polskiemi 
otrzymała i poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiega 
w KRAKOWIE 


ul. św. Jana 1. 6 (HotelgSaski). 
Telefon Nr. 708. 69 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 halerzy ad wyrazu 
minimum 50 arcy. 


Porwszukiwane. 


Ҳашіеиіс 

kości, w i stanie z długlem, 
poza plantawi Zgłoszenia niennoni- 
mowa рой W. S. 26 poate restanta 
Kraków (za okazaniem kwitu inse- 


ratoweg ') 
majstor  połąda: 


ominiarski куш jes w My- 
ślenicach, poniewa dotychczasowy 
wieściciel Коповвуі na to przedsię- 
bierstwa zmarł. Burmi tre: Doktór 


Klakurka, 506 
Dau znającej  krawieczyznę 
одну анко potrzeba do Ma- 
gazynu” ul. św. Krzyża |. 18 Її р. 
222 

1 frycyersk ago, miol- 
Pomocnika iro, kataia, w 


młodym wieku, oraz chłopom do 
praktyki poszukuje zaraz Prokapik 


Krosno, 624 
| d į 1 praktykanta po- 
ela t 8 sxukuje sarae pra 
©wnia tokaraka Michała Gargula, 
w Krakowie ul. Skełeczna 6.  Gło 


posrakuje się do 
арпа średniej wiał 


we sprzedania. 


Do sprzedania 


rmainość, położona w Górnejwzi, pół 
kilometra ud Myćlenio, siładająca 
mię в około В morgów grantu pigen- 
nej gleby, budynkn mieszkalnego i 
drogiego budynku gowpodarczago 2a 
Кош 
5 tyBięoy Karan. 

Wiadomożci ulizezych udzieli Wł. 
Płatzowski, kasyer magiatratn w My- 

ślenicach. виш 


i trochę atarych me- 


Fortepian 


bli do иргеейаша. — 
uiemirmuzkiega 13, il p. nu lawo. 
60а 

_———— 

ję korzeany Wraz z Urządze- 
niom na traókę do sprze: 


dania. Wiadomość: ni. Starowiślna 
ЖЛ 909 


Do | wynajęcia. 
Pokój z Kuchtią, bine z su. 


binet z ku- 
оше ові parwrowy dia bezdzle- 
Sa- 
бы! 


tnych du wynajęcia, Podgarza, 
Когака 11, 


L. 39909/08 


B 
ШЕ АБУ 
= = ы 
Gmina Zakrzówek rozpisuje 


niniejszem publiczną licytacyę 
efertową Ra : "SE 
1) roboty ziemne, „jid 


4, 


2) „ murarskie, 

3) s ciesielskie, 

dd blacharskie i de- 
karskie. 

Б) „ stolarskie, 

e) „ Ślusarska - kowal- 
skie, 

7) „  zduńskie, 

а) „  pokostnicze i ma- 

$ larskie, 
9) „ szklarskie, 
10) „_ nieprzewidziane 


(bruk, wentelatory), 

11) urządzenia wewnętrzne 
dia szkoły czteroklasowej w 
Zakrzówku — łącznie na wazy- 
stkie robaty. 

Licytacya odbędzie ве dnia 
95 maja 1908 г. w południe 
w Urzędzie gminnym w Za- 
krzówku. Я 

Plany i warunki przejrzeć 
można u iuspektora Budowni- 
ctwa miejskiego w Krakowie 
Romana Bandurskiego między 
godz. 11—1 w południe w (bu- 
dynku Magistratu m. Krakowa. 

Naczelmk gminy : ~ 
йу Czubrył m. р. 
| Zakrzówek 16 maja 1908 r 


mn, 
Pensyonat „LITHUANIA“, 
Podwale L. 3 
położony w najpiękniejszej i naj- 
adrowaw] dzielnicy miasta Krakowa, 
poleca wygounie i eieganeko urzą- 
dzone pokoje — па doby — miewie- 
i 


gnie i rocznie, z utrzymaniem lub 
БЫ 


her. 


3 уйктза: Lneyna Rresspańska. 


s | Б ШШШ 


„| | CHROMOFOTOSKOP 


ZAKLAD 
artyst -tamiantarsk! 
i kadawlany 
lózefa Kuleszy I przyborów rowerowych. | 
\ 
| 


+ 


w Krakowie, ра 

wielki wybór gotowych Rawary nawe, używane, pla- 
pomników r pisakowaa, 1zoze, azlauchy, latarki, pompki 
itp. warelkie części składowe 


grantu | marmnra. 
nie Кера луна || da rowerów poleca po majniż- 
134 


nia grobowców w miej. 
sen i na prowincyj, 
Telefon Ne. те 


szych canach 


M. Gertler 


ЖЖЖЖ 


w 


Krakowianka 
Czekolada mleczna 
na sposób szwajcarski 
wyrób włesny poleca 


A. Piasecki, Długa 10. 


6800 ul, Flaryańska 2, 
Hotel Drezdeński, Kraków, 


Reklamacyc, 


oraz wszelkia inne podania w apra- 

wach wojskowych, w sprawach mal- 

żeńskich, kuncyjnych, tudzież „Po- 

danla do tronu“, syorządza szybko, 

tanio, a zarazem adziela wszelkich 

wskazówek, najstarsze w @alicyi 
% К. koncze. 


Sl 


dla Spraw wojskowych 


emer. majora А. Kornlergera i К. 
Moscheniego w Krakowie, 
Słachawskiego L 15 „Willa Wanda”. 


Jalyny Zakład wajakawe ‚ aaukowy. 


„Cracovia“ 


Piarwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | froterawania pa- 
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
biurowych 1 sklepowych, szyb 
wystawowych | mlaszkalnych, 
Specyalna czyszczenie MEBLI. 


(Czyszczenie nowych 
budynków. 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Rokoty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Prsyjmuje się 
w abonamencie roemnym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urtą- 
dzenia w stylu wiedeńskim — 
Ваһ wykonują ludzia fachowi. 


тум ropie 
Ке 


„ ч 
тыі, 1008. 


0 


- i SKORON 
Кепе. Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakawie, 
ulica Szewska |. 10, I-sza piętro. 
Poleca: kompletne urządzania 
Salonów, ;Jadali i Sypialń, For- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka, Antyki, Serwisy srebrne 
i z chińskiego srebra, Biżuteryę, 
Lampy, pojedyncze sprzęty. | 
Pawyżaza przedmioty przyjmuje 
sią w kamia. 338 


najnowsza xdobycz fotografi 


W ogrodzie 


plastycznej 
Р, Ырыны TANA naprzeciw cuentas krakow- 
8 


Przedstawia codziennie 
Widaki м kalarach saturalnych, 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 


ega 
poleca się szanownej PT. Publi- 
cuności najstosówniejsze dzeewka 
1 kwiaty do obsadzania gr bów 
jak równie przyjmnja się na 
abonament greby da dekorowania 
po przystępnej cenie 
"ДЕ. uklański, Zarząd ogrodów 
Olsza-Dwór ret poczta Kraków, 


Nowość | "WR 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Brackiej) 
poleca 
== na obecny sezon letni === 
w wielkim wyborze 
MEBLE ogrodowe, werandowe i leżaki, 
Kosze i walizki podróżne, kosze do 
miasta i Фа drobiu, oraz wszelką galante- 
гуе koszykarską po conach niskieh 
a stałych. 819 


— 


70929222 ттотаветвтваеф 


Największa w kraju firma ul 


R. PAWŁOWSKI t 


w Krakowie, Rynek 18 


Redskter odpowiedsialny: Ludwik 


ończochy damskie соти Bl 
PARASOLKI „nowości“ 


poleca na sazon 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej ганкі 
Sklep w niedzielę 1 święta zamknięty. 


70 


EEE Y 
Е": SAPOMENTKOL МАТО” 


orzeczenia fachowe o wartości leczniczej tegoż, з 


eme dalia toja 
Buaialowów, 1901. 


| pre шө ыл ө do złamać b m ба ind wy. 
эч» чөө» эзен merat 


Be. Zygnsm Оне! m p. 


чүм 
Dr. Тыва Gobrysowski m p, 


NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 


Bóbeża 1903. 


NALEŻY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPONENTHOL MATULI i PRZYJMO* 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.4.40. 


ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNI 


APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia. 
SAPOMENTHOLU, zaprowadzono obecnie także oprócz 
słoików, tubki cynowe z 


'HOLEM po cenie 70 hal. 
labyć je można w aptekach.-Wysj 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szozepańskim 
"Telefon Nr. 331, 
Filis: ulica Kopernika |. 6. 


| Na sezon! | | Na sezon! | 


Pierwsza galicyjska chemiczna 
pralnia i farbiarnia 


ARTURA POPPERA 


w KRAKOWIE 
poleca 
swój zakład do ehemicznego czyszczenia i farbowania 
sukien damskich i męskich, uniformów, parasoli, koro- 
nek itd. Ceny о 20%% niższe, jak gdziekolwiek indziej. 
Usługa bardzo szybka; na życzenie nawet w ciągu 
24 godzin. 
Proszę się przekonać о zdolności zakładu. Zamówienia 
na prowincyę uskutęcenia się jak najrychlej. 


Fabryka: ul. Zwierzyniecka L. 25. 


Filie: u. Grodzka L. 44; ul. Floryańska L. 13. 
Proszę uważać йа dokładny adres. 604 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul, Hikolajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon Gl. 


Ма neramażnych daleka idąca пера. 


әв | 


Е | 
| Шоме mydło шеш. 
| Najłagoduiej działające na skóre. 


KKKKKKAKKKIKOKIKIE ЖАК 
Teatr Rozmaitościx 


w Parkn Krakowskim. 
Od 16 do 31 maja 1808. 
Nareszcie sami Berta Palaggi 
fsros w 1 akoie u francuskiega Akt wokalny. Nowość bioskope- 
grana w Paryżu praeazło BOD razy. wo-trónsfurmacyjua, 


Les 5 Cliquofs 


Nawa wspnalała sarya żywych Majenakomitaza tancerki abre. 


JOKIA AAK 


fatografi: atyarno, 
Zamach na pociąg — Dziawszyna Tom Butler 
= do pa BA Przar płoty i najkomioeniejszy cyklista, 
ję Miss Elly 
Edn Mustafa Troupe tonglerski akt na drucie. 
JĘ mmaniaty orysntalny akt ekwi- Miss Leona 
я Пъгувђусгу, niezrównana dama elactyczn» 
2 Kinzownik агу +. Rudolf гайак. Карашина А 
; Początek а gadzinie 8 wleczoram. mó Ж 


ЮЮЮЮЮЮЮЮЮКЮЮЮЮЮЮЮЮЮКЖ 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
| hurtownie 
wyforowe gatunki 


РЕЯ 


SZJ zz 
PRAIA KEY 


ЭЭ ба, ZS, Rany palonej 
(0085 cieczy. 
NIŻ a zobem za pomocą 

iw „ипи państ M 
20:00 ро conach 
trapen najnitszysh, 


ашаса, 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Bracklej) 
poleca 
wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wybwrze, 


Veloury I burki 


oryginalne sławuckie, peleryny, plaidy i chustki 
wełniane do okrycia. вч 


Najwyższe odznaczenie światawe | 
Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 


„Rangalia Cejlon Тев“ 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
x Caylonn, a nrzędownie chemicznie badaną po canie: 
Nr. 1 opakowi caerw.-złote | Nr. 2 opak. flałkowo.-złate 
kor. 1.40 za 186 рт. kor. 1.20 za 196 gr, 
a 076 „ Gul „ a 065 „ GDh „ 
przy adhlerze | kg, naraz, franka opakowania | porte de 
każdej miejacewaici Austro-Węgier, 


poleca 


A. Kawetka, w Krakowie 


e i kzół Dostawca Dworu Auetr-Węgierakiego i król, Grecyi. 


Ша PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 


Өзсзерми. | rk W. Korośkiego i К. Wojnara w Krakowie рой zwa А. Nowaka. 


